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ROK IV. 


ŚRODA 


Nowa, rewolucyjna 
w przemtyś! 


e polskim 


idea 


Ku czci Józefa Stalina 


Szybkościowy remont maszyn! 


nego Jedwabiu postanowili na uroczystym po 
siedzeniu przesłać do Generalissimusa Stalina, 
Wodza międzynarodowego proletariatu pis- 
mo, w którym zapewniają Go o niezachwia- 
nej woli służenia ideałom Marksa—Lenina i 
komunikują, że podjęli zobowiązania w związ 
ku z 70-leciem Jego urodzin. 

W czasie odbytego posiedzenia, przewodni- 
czący klubu racjonalizatorów fabryki ob. Lesz 
czyński składa oświadczenie niezwykłej do- 
niosłości: 

„Biorąc przykład z ludzi radzieckich, któ- 
rzy pod przewodem Wodza postępowej i po- 
kój miłującej ludzkości — Józefa Stalina zbu 
dowali w swej ojczyźnie socjalizm i zmierza- 
ją do komunizmu — rzucamy nową rewolu- 
cyjną w polskim przemyśle ideę szybkościo- 
wego remontu maszyn. 


W dniu święta Górnika, kopalnia „Sosnowiec* 
i czołowi górnicy otrzymali order Sztandaru 
Pracy. 

Na zdjęciu: Józef Woliczek, czotowy rębacz 
kopalni „Jankowice”" otrzymał order Sztamda- 
ru Pracy I sy. 


kiej. Doszliśmy do przeł 
wadzając remonty systemem szybkościowym 
przy niezwiększonym wysiłku zatrudnionych, 
tylko dzięki racjonalnemu rozłożeniu sił tech 
nicznych, zdolsmy skrócić czas remontów ge- 
neralnych w naszej fabryce o 70 proc. Rów- 


drowi Zawadzkiemu w imieniu 342 tys. 
balnego planu produkcji wg. wartości 
wodnictwu pracy, obejmującemu 142 


resu Związków Zawodowych. 


Biuro Polityczne KC PZPR, po wysłu- 
chaniu sprawozdania tow, tow. Berma- 
na i Zawadzkiego z listopadowej nara- 
dy Biura Informacvjnego Partii Komu- 
nistycznych i Robotniczych, w pełni .ak- 
teptuje i solidaryzuje się z uchwałami 
Biura Informacyjnego. 


rrnacyjnego sta- 
i całego między- 


Dia rozbitków kuomintangowskich 


nie ma już miejsca w Chinach! 


Według ostatnich doniesień korespondeń- 
tów amerykańskich z' Chin, poczyniono już 
przygotowania do ewakuncji resztek t. zw. 
rządu kuomintangowskiego z Czeng - Tu na 
Formozę | do przeniesienia głównej kwatery 
generała kuomintangowskiego Pai Czung-Hsi 
z prowincji Kwangsi na wyspę Hainan, le- 
żącą u poludniowego wybrzeża Chin. 

Prasa chińska w Hong-Kongu uw: 


0 co walczą f 
postępowi Amerykanie 


W Nowym Jorku zakończyła się konfereh= 
cja, zorganizowana przez Towarzystwo Przy- 
jaźni Amerykańsko - Radzieckiej, w której 
aboże nowojorskich postępowych działaczy po 
litycznych, społecznych, uczonych, 
działaczy religijnych — wzięli również ud ziół 
przedstawiciele Kanadyjskiego Ruchu Pokgz 
ju 1 delegaci sześciu wschodnich stanów USA. 

Uczestnicy konferencji uchwalili następnią- 
cy. złożony z 5 punktów — program,, wokół 
którego winny koncentrować się pokojowe 
wysiłki postępowej części społeczeństwa ame- 
rykańskiego: 

1. Wzmocnienie ONZ poprzez likwidację 
wszelkich bloków i paktów o charakterze aptę, 
sywnym, 

2. Nawiązanie bezpośrednich rokowań po- 
między USA i ZSRR celem normalizacji sto- 
sunków między obu państwami, 

3. Konstruktywny program stosunków han 
dłowych pomiędzy USA a Związkiem Rā- 
dzieckim i krajami Europy Wsehodniej oraz 
Chinami, przy uznaniu przez USA rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej, 

4. Redukcja zbrojeń i zaniechanie propa- 
gandy oraz przygotowań wojennych, 
5. Zawarcie międzynarodowej 
zmierzającej do wyeliminowania raz na zaw- 
sze broni atomowej i nawiązania współpracy 
narodów w dziedzinie pokojoweza wykorfy- 

stania energii atomowej. 


te 


umowy] 


wiadomości ża wskazówkę, że siły kuomin- 
tangowskie już w najbliższym czasie opuszczą 
cały ląd chiński i będą próbowały stawiać o- 
pór wyłącznie z wysp Formozy i H; 

Wedlug doniesień Agencji Reutera z Sai- 
gónu, dowódca kuomintangowski w Kwangsi 
generał Pai Czung-Hsi informował się już w 
włada francuskich w Indochinach, czy nie by- 
łyby one skłonne otworzyć granicę dla jego 
uelekajacych wojsk, 


Sukces ten osiągnęli włókniarze dzięki 


Zbiegowie kuomintangowscy, którzy przy- 
byli ostatnio samolotami do Hong-Kongu opo 
wiadają, że kuomintangowski rzad prowinejo 
m ź Yunnan ma przenieść się do Tali w 
pobliżu granicy Burmy. 


Podajemy poniżej 


Co to jest Kar- 
ta Górnicza? Kar 
ta Górnicza to: 


szego 
Partii 4 naszego 
Rządu Ludowego 
dla czołowego od 
działu klasy ro- 
botniczej, dla pol 
skięh górników i 
2) wyraz najwyż 
szego zaufania do 
górników, że, jak dotychczas, nigdy nie 
zawiodą klasy roboiniczej, mas pracu- 
cych i Polski Ludowej w niełatwym 
marszu do socjalizmu. 

Czy inne oddziały naszej klasy robot- 
niczej, nasi sławni hutnicy, metalowcy, 


| 
Dlaczego Karta 


fragment przemówienia, wygłoszonego do górników przez prze- 
wodniezgcego ĆRZZ ob. Al. Zawadzkiego na akade 


FSJ w Tomaszowie 


nież o 70 proc. zmniejszy się dzięki temu czas 
postojów maszyn przy jednoczesnym wzroś- 
cie wydajności urządzeń fabrycznych, co tyl 
ko w naszej fabryce przyniesie kilkadziesiąt 
milionów złotych oszczędności miesięcznie, 

Niech wszyscy dla godnego uczczenia 70 
rocznicy urodzin  Generalissimusa Stalina 
przystąpią do szlachetnego  współzawodnic- 
twa, które w skali krajowej przysporzy Pol- 
sce Ludowej miliardy złotych. 


Włókniarze wykonali plan 38-letni 


Podczas plenarnego posiedzenia Centralnej Rady Związków 
przewodniczący Zarządu Głównego Związku Zaw. 
Włókienniczego ob. Kublak zameldował przewodniczącemu CRZZ — Aleksan- 


Zawodowych, 
Pracowników Przemysłu 
włókniarzy o wykonaniu 3-letniego glo- 
— w dniu 6 bm, o godz. 10 rano, 

Szeroko rozwiniętemu  współza- 


tys. robotników oraz dzięki realizacji 


zobowtązań PORTE i oszczędnościowych powziętych z okazji 2-go Kon- 


narodowego ruchu robotniczego nieza- 
wodny drogowskaz w  spotęgowaniu 
walki przeciw podżegaczom wojennym 
1 ich agenturom — titowskiej oraz pra- 
wicowo-socjalistycznej. 

W myśl uchwał Biura Informacyjnego 
kazań MI plenum KC PZPR 
wszystkie organizacje partyjne winny 
po dokładnym zapoznaniu się i omówie- 
miu tych uchwał nakr konkretne 
środki 1 formy działalności na swym te- 
renie w alce o zaostrzenie czujności 
rewolucyjnej. o pogłębienie jedności kla 
sy robotniczej i mas ludowych w walce 
o pokrzyżowanie zbrodniczych planów 
imperialistycznych podżegaczy wojen- 
nych i o utrwalenie pokoju, 

Uchwały Biura Informacyjnego sta- 
nowią ogromną pomoc dla naszej Par- 
tii w mobilizacji najszerszych mas prze 
ciw agresywnej polityce anglo-amery- 
kańskich imperialistów, stanowią wy- 
próbowany oręż w walce o przekształce- 
nie ruchu obrońców pokoju w Polsce w 
ruch ogólnonarodowy. 

Biuro Polityczne KC PZPR postana- 
wia przeprowadzić w dniach 6—8 
grudnia br. wojewódzkie aktywy partyj- 


Ge. 


mii w Sosnowcu w dniu 4-go bm. 


włółniarze, chemicy, budowlani, stocz- 
niowcy, kolejarze, transportowcy, robot- 
nicy rolni i inni zasługują dziś na naj- 
wyższe uznanie i najwyższe zaufanie 
Partii i Rządu? Niewątpliwie tak. Zasłu- 
gują i posiadają to zaufanie Rządu 
i Partii. 

Czym więc tłumaczymy fakt, że tyl- 
ko górnicy otrzymują swą Kartę? Dwie 
są tego prźyczyny: 

1 Odbudowę Polski z ruin i zgliszoż 

* pparliśmy i mogliśmy oprzeć prze- 
de wszystkim o węgiel; także budowa 
podstów socjalizmu w Planie 6-lctnim, 
uprzemysłowienie kraju, budowa pelne- 
go ustroju socjalistycznego oprze się 
znowu przede wszystkim o węgiel, bo 
węgiel to podstawowy produkt dla wy- 
twarzania wszystkich innych produk- 
tów. 


0 roli lekarza 
w ustroju socjalistycznym 


W dniu 4 bm. odbyła się w Zabrzu pod- 
niosła uroczystość inauguracji roku szkol- 
nego Śląskiej Akademii Lekarskiej im. Lu- 
dwika Waryńskiego w Rokitnicy. 

W uroczystości wzięli udział; Prezydent 
Bierut, premier Cyrankiewicz, minister 
zdrowia doktór Michejda i przewodniczący 
CRZZ Al Zawadzki. Prezydent Bierut wy- 
głosił do zebranych przemówienie, z które- 
go przytaczamy poniżej fragment, dotyczą- 
cy roli lekarza w ustroju socjalistycznym: 

odzież pragnie się uczyć. Mimo prze- 

szło dwukrotnego wzrostu liczbu studen- 
tów szkół wyższych w porównaniu z okre- 
sem przedwojennym, uczelnie wyższe nie 
są w stanie pomieścić wszystkich zgłaszom 
jacych się na studia. 

Każda więc nowa uczelnia wyższa jest 
wielkim ułatwieniem dla tych, którzy prag 
ną pogłębić swoją wiedzę — a pragnie te- 
go przede wszystkim młodzież robotnicza 
i chłopska, której dawny ustrój nie stwa- 
rzał warunków i możliwości kształcenia 
się. Młodzież polska i zwłaszcza młodzież 
Śląska niewątpliwie cieszy się z istnienia 
waszej Akademii Lekarskiej. Powitał ją z 
zadowolenient lud pracujący Górnego Ślą- 
ska i cale społeczeństwo polskie. 

Młodzi Przyjaciele! Studenci Akademi 
która nosi imię Ludwika Waryńskiego — 
iego, który pierwszy w Polsce przenosił 
w masy pracujące nowoczesną wiedzę spo- 
łeczną, postępowy naukowy światopogląd 
materialistyczny! Chciałbym zwrócić się 
do was z apelem, abyście studiując trud- 
ne nauki lekarskie, nigdy nie zapominali o 
tym, że będziecie lekarzami narodu, który 
buduje nowy, lepszy ustrój społeczny — 
że będziecie lekarzami ludu pracującego, 
który buduje w Polsce socjalizm, 

Nie zapominajcie nigdy w czasie swoich 
studiów, że działalność lekarza to wielka, 
odpowiedzialna i zaszczytna funkcja spo- 
łeczno-polityczna, bo tylko w warunkach 
nowego ustroju społecznego lekarz może 
rzeczy 
swoje zadani 


a w pełni i szeroko wypełniać 
leczenia ludzi pracy. 


Rezolucja Biura Politycznego KG PZPR 


o uchwałach. listopadowej narady. Biura Informacyjnego 
partii komunistycznych i robotniczych 


ne poświęcone omówieniu uchwał Bi 
ra Informacyjnego oraz przenie: 
uchwały Biura Informacyjnego do wsz 
stkich członków Partii i zaznajomić 


z 
tymi uchwałami najszersze masy pracu- 


NA 
o 
Projekt ustawy 
o planie 5-letnim na Węgrzech 
Dzienniki węgierskie opublikowały 
tekst projektu ustawy o 5-letnim planie 
rozwoju gospodarki narodowej Węgier- 
skiej Republiki Ludowej na okres od 
1-ga stycznia 1950 r. do 31-go grudnia 
1954 r. 
Projekt ustawy przedłożył parlamen- 
towi do rozpitrzenia minister Gero. 


Plenarne posiedzenie 


Komitetu Obrońców Pokoju 


Prezydium Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju zwołuje do Warszawy na dzień 10 bm, 


jace w mieście i na v 


plenarne posiedzenie Polskiego Komitetu 
Obrońców Pok W posiedzeniu wezmą 
udział czlonko! Ogólnopolskiego Komitetu 


Obrońców Pokoju oraz przewodniczący Woje- 
wódzkich Komitetów Obrońców Pokoju. 


dla górników? —— 


2 Dlatego, zawód górniczy to 

' szczególny zawód. Otacza go senty- 
ment i legenda pokoleń, wyrosłych w 
nieckach węglowych. Górnik to jakby 
żołnierz frontowy. Różni go od innych 
żołnierzy to, że dla niego wojna nigdy 
się nie kończy, wojna z przyrodą, ślepą 
i okrutną, karzącą górnika surowo ża 
każdy jego nieopatrzny krok, za każdą 
jego nieostrożność. Węgla było potrze- 
ba, jest potrzeba i będzie potrzeba. Wę- 
giel to jedna z podstaw budowy socjaliz- 
mu i postępu, dobrobytu, kultury i szczę 
ścia mas pracujących. 

Nasi górnicy dowiedli, że są pełni 
świadomej woli dać krajowi tyle węgla, 
ile będzie trzeba. Dlatego idą i pójdą do 
zawodu górniczego najlepsi ludzie kla- 
sy robotniczej, mes pracujących, by 
spełnić swój obowiązek, by zyskać 
chwałę zawodu górniczego. 


STR.2 


Aby „extra“ była „extrą* 


przędza musi być lepsza 


Od Nowego Roku obowiązkowe szkolenie wszystkich pracowników przędzolń 


— Jak tam u was z „extrą?” Czy nie 
napotykacie na specjalne trudności? 

We wszystkich — bawełnianych „je- 
dynkach”*, „dwójkach“ czy „trójkach” 
odpowiadają tak samo. Że owszem, 
tkacze robią co mogą, aby na odcinku 
produkcji „extry* osiągnąć jak najlepsze 
rezultaty, ale że dobre chęci ze strony 
tkaczy — to jeszcze nie wszystko, 

Elementem odgrywającym w produk: 
cji towaru pierwszej jakości poważną 
rolę jest praca przędzalni. 

Zła praca prządek paraliżuje pracę 
tkaczy w ogromnym stopniu, narażając 
zakład produkcyjny na kolosalne straty. 

Co powoduje, że dość często słyszy 
się narzekania na produkcję przędzalń, 
przyczyniającą się do dyskwalifikacji 
sztuki utkanej bezbłędnie przez tkacza? 

Otóż jedną z przyczyn jest wadliwa 
organizacja pracy w przędzalniach. 

Zdaża się często, że sztuki tkaniny 
zakwalifikowane tkaczom jako „extra“, 
zostają zdyskwalifikowane w następnym 
stanie produkcji w  wykończalni. 
Tkacz bowiem odpowiada tylko za swo- 
je błędy, nie odpowiada natomiast za 

łędy przędzalni: jak zgrubienie uprzę- 
du, zaoliwienia, kurz itp. 

Jak wielkim jednak utrapieniem tkal- 
ni jest zła przędza i jak bardzo może to 
zaważyć na produkcji zakładu — mogą 
dać dowód PZPB w Andrychowie, które 
z winy przędzy dostarczonej z PZPB nr. 
5 w Łodzi obniżyły w październiku rb. 
jakość swej produkcji z 90 proc. 1-szego 
gatunku do 73,3 proc. > 

Podobny stah notujemy w wielu in- 
nych zakładach, np. w PZPB gr. 6, które 
doniedawna dawały produkcję zaledwie 
w 54,4 proc. wysokogatunkową, a to z 
winy złej pracy przędzalni PZPB nr. 1, 
która zaopatrywala tkalnie „bawełnia- 
nej szóstki” w przędzę. Obecnie. dzięki 
pewnej poprawie, która nastąpiła w wy- 
mienionej przędzalni, również i tkalnia 
PZPB nr, 6 pracuje lepiej, 

Naogół tkacze narzekaja na przędzę. 
Tym więc dziwniejsze wydaje się za- 
kwalifikowanie pracy przędzalń przez 
Centr. Zarząd Przemysłu Bawelnianego, 
jako zadawalającą, zamykającą się w 
ramach 96 proc. 1-szego gatunku. 

Jak wyjaśniono w Inspektoracie Jako- 
ści CZPB, powodem tej rozbieżności jest 
niewłaściwa klasyfikacja pracy w przę- 
dzalniach. Pomimo, iż rzeczywiście trud 
niej jest w przędzalni ustalić jakość pro 
dukcji, niż w tkalni, najwyższy już czas, 
aby 1 na tym odcinku sprawę znormali- 
EA 

lo 


normalizacji 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Józeł Stalin i 


tej przyczyni sie | 


zorganizowanie akcji szkoleniowej mło 
dych prządek, Do tej pory CZPB nie po- 
czynił właściwie nic w tym kierunku. 
Jeżeli w poszczególnych  przędzalniach 
prowadzi się szkolenie załogi, to jest 
ono indywidualną akcją zakładową, nie 
objętą regulaminem ani zarządzeniami 
odgórnymi. 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Jak mas jednak poinformowano w 
CZPB, masowe 1 obowiązkowe szkolenie 
wszystkich pracowników przędzalni roz 
pocznie się już od Nowego Roku. 

Nie wystarczy bowiem dobra praca 
tkalni Aby „extra” była „extrą” — m 
si podnieść się także poziom produke: 
przędzalni! (w) 


Dodatkową produkcją 


uczczą robotnicy łódzcy 70-lecie urodzin Generalissimusa Stalina 


Załoga największych zakładów przemy- 
słu bawełnianego PZPB nr 1, która wy- 
konała w dniu 3-go grudnia roczny plan 
produkcji, podjęła wczoraj szereg nowych 
zobowiązań na cześć 70-lecia urodzin Wiel 
kiego Przyjaciela Polski Generalissimusa 
Stalina. 

I tak przędzalnia cienkoprzędna podjęła 
się do 31 bm. wyprodukować dodatkowo 
10 tys. kg przędzy, średnioprzędna 30 tys. 
kg przędzy, a wigoniowa 5 tys. kg przę- 


Tkalnia zobowiązała się wykonać dodat 
kowo do 31 grudnia 100 tys. metrów tka- 
nin, a wykończalnia da 400 tys. metrów | 
wykończonego towaru. 


Poza tym poszczególne oddziały przyję- 
ły szereg zobowiązań w dziedzinie współza 
wodnictwa pracy i akcji socjalnej, 

Załoga fabryki mechanicznej im. Strzel- 
czyka postanowiła na cześć Generalissimu- 
sa Stalina wyprodukować dodatkowe 
maszyny na dzień 21 grudnia oraz 
zwiększyć wydajność o 100 roboczogodzin 
nadrobionych w czasie normalnej pracy. 
Oprócz tego 60 członków załogi będzie w 
dniach od 19 do 21 bm, trzymało wartę 
honorową przy swoich warsztatach i pod- 
jęli się oni w tym czasie zwiększyć swą 
normalną produkcję o 15 proc. 


Z wizytą w Tuszynku 


„Miasteczko szpitalne" 


Tysiące cherych łodzian leczy tu swe płuca 


Z okazji trwających „Dni  Przeciwgruźli- 
czych“ zorganizowano wczoraj wycieczkę pra 
sową do jednego z największych sanatoriów 
przeciwgruźliczych w Polsce — do Tuszynka 
pod Łodzią. 

Tuszynek posiada od lat renomę poważnego 
zakładu leczniczego, w którym tysiące gruź- 
lików ratuje swe nadwątlone zdrowie. W ezte- 
rech nowoczesnych pawilonach, rozmieszczo- 
nych w suchym lesie, znajduje się ponad 700 
łóżek, w tym 70 dla płucno chorych dzieci, 

Chorzy, przeważnie ludzie pracy ze wszy- 
stkich niemal zakątków kraju, chwalą warun 
ki lecznicze w sanatorium tuszyńskim. Korzy 
stają oni z nowoczesnych urządzeń leczni: 
czych, a przede wszystkim zażywają kąpieli 
powietrznych i słonecznych na przestronnych 
werandach, posiadających wspaniałe warunki 
do leżakowania. 

Tuszynek dysponuje doskonale wyekwipowa 
nymi salami chirurgicznymi do zabiegów, apa 
ratami roentgenologicznymi, posiada własne 
kotłownie i elektrownię, pralnię, kuchnię, ma- 
gazyny itd. 


P. Pawlenko i M. Cziaureli 


hutnik lwanow 


(fragmenty scenariusza filmowego pt. „Upadek Berlina") 


„Sad tonął w Świeżej zieleni, 


głowę i zasłuchał się. Wysoko w górze za- 
nosił się pieśnią skowronek. 

Stalin w białej domowej kurtce, w bia- 
łej czapce, udeptuje ziemię wokół dopiero 
co posadzonego przezeń drzewa. 

Stary ogrodnik z niezadowoleniem po- 
trząsa głową. 

— Róbcie co chcecie, Józefie Wissario- 
nowiczu, ale nie przyjmie się, na pewno 
się nie przyjmie! To nie takie drzewo, Na- 
zywa się „Akacja Daelbata" — to drzewo 
południa. Nie wyrośnie! Tylko sobie na- 
robicie kłopotu. A/ono i tak na północy 
nie będzie żyło. Daję głowę. „Akacja Dael 
bata“ — to drzewo delikatne i kapryśne. 

— A kto je tak nazwał? — pyta Stalin. 

— Nie wiem. Pewno jakiś uczony ho- 
lenderski, albo jakiś inny... 

— No widzicie, jakiś Holender nazwał, 
a ja mam wierzyć? Sam jestem południow 
cem, a przecież niezgorzej czuję się na pół 
nocy. 

— Ale przecież to Wy... co za porówna- 
nie? Czyż można tak mówić? Trzeba pa- 
miętać o dialektyce!. 

Stalin skończył okopywać drzewko i od- 
łożył łopatę. 

— Drzewo wyrośnie! — powiedział z 
mocą. 

— Gdzie tam! — machnął ręką ogrod- 
nik, Znowu myślicie o sobie. A przecież 


Drzewa | Wy... jak to powiedzieć... mieliście świado- 
obsypane były kwieciem. Stalin podniósł ! mo: 


, tyleście przecierpieli... 

— No cóż i drzewku przysporzymy tro- 
chę cierpień. Ale stworzymy mit dobre wà- 
runki i drzewko wyrośnie... 

— Jeśli znacie jakieś zaklęcia — to wy 
rośnie. Ale naukowo rzecz biorąc, nie po- 
winno wyrosnąć ani na cal... 

Ogrodnik włożył okulary i demonstra- 
cyjnie zaczął czytać gazetę. Stalin zapy- 
tał: 

— Cóż tam piszą? Co nowego? 

— Aha! Pewien młodzik, nazwiskiem 
Iwanow, chce jakąś nową metodą wyta- 
piać stal — bez Martena — śmiechu war- 
te! Tak, jakby kto chciał zupę jeść bez 
łyżki... Ależ u nas naród sprytny! 

— Naród mamy wspaniały! — przerwał 
Stalin. — O takich Indziach, my starsze 
pokolenie, mogliśmy tylko marzyć. Naród 
czysty, święty!.. Naszej młodzieży nie nie 
powstrzyma. 

W tej chwili podszedł dyżurny i rzekł: 

— Towarzyszu Stalin, na. Wasze wez- 
wanie stawił się hutnik Iwanow... 

— Widzicie, jak to u nas jest! Zaledwie 
pomyśleliśmy o dobrym człowieku, a on 
już tu. Poproście Iwanowa! 


. 
AE 


«Za stołem siedzieli towarzysze: Stalin, 
Mołotow, Beria, Żdsnow i Aleksy Iwanow. 
Stół był nakryty. Każdy brał sobie sam. 
Bojąc sie. że popełni jakąś niezreczność. 


Jedyny minus — to brak lekarzy i pielęg- 
niarck oraz wadliwe centralne ogrzewanie, 
Posiłki, przewożone z kuchni konnym wehi- 
kułem, stygn po drodze, Brak jest samocho- 
du ciężarowego, mimo, iż od pawilonu do pa- 
wilonu są duże przestrzenie, 

Źle jest także z dojazdem do sanatorium, 
Do najbliższego przystanku tramwajów podl- 
miejskich jest około 4 km. Przydała by się 
karetka dla przewozu chorych. 

Sami pacjenci również przysparzają kłopo- 
tów kierownictwu. Nie przestrzegają wewnęt- 
rznej dyscypliny, zapraszają do sichie rodzi- 
ny i.. zdrowe dzieci, Latem wynoszą koce do 
lasu i wbrew zakazowi, piją wódkę. Alkoholu 
dostarczają im właśnie odwiedzający ich go- 
ście, 

Gdyby nie te mankamenty, sanatorium tu- 
szyńskie można by uważać za jedno z najlep- 
szych w Polsce, Kierownictwo musi dołożyć 
starań, aby usterki te usunąć, a pacjenci 
winni we własnym interesie w tym ponet 

a 


Iwanow jadł tylko chleb. Stalin powie- 
dział: 

— Przykro gospodarzowi, kiedy gość 
nie je. Weźcie sobie też — to rzekłszy, po- 
łożył na telerzu Iwanowa kawałek ryby i 
nalał mu kieliszek wina. 

Wszyscy wypili. 

Beria znowu nalał kieliszki i powie- 
dział jakby miniochodem, patrząc na Żda- 
nowa i mrugając doń porozumiewawczo: 

— Ich fabryka trzyma się tylko na 
Iwanowie... — a w ogóle nie najlepiej pra- 
cuje. 

— Nasza fabryka? — Iwanow nie zro- 
zumiał żartu, Z obrażoną miną wypił wi- 
no, a potem powie”! ~ godnością: 

— Nie, nie darmo odznaczono nas orde- 
rem, towarzyszu Beria. Nasz zespół jest 
silny, śmiały, nasi ludzie są odważni, da- 
leko patrzą naprzód... 

— Fabryka ich jest niezła, tylko kie- 
rownictwo pozostaje w tyle... Prawda? — 
uśmiechnął się Stalin. 

Iwanow zaprzeczył gestem. 

— Nie! Takich dyrektorów, jak nasz 
Chmielnicki, trzebaby długo szukać w ca- 
łym Związku Radzieckim! — powiedział 
z przekonaniem. — Stał produkujemy do- 
brą, podobnej nikt nie robi. My ją nawet 
nazywamy — „chmielnicka stal“, Stal, to- 
warzyszu, mamy dobrą i będzie jeszcze 
lepsza. A wiecie, wytopiłem pierwszą par- 
tię stali nowej marki, ale tylko patrzeć 
jak nasz staruszek hutnik Jermiłow prze- 
ścignie mnie za jakiś miesiąc. Da jeszcze 
lepszy wytop. A potem jeszcze kto inny 
przyjdzie... 

— A wy poddacie się? — zapytał Żda- 
now. Stalin zaś dod: 

— Oczywiście, że się podda! 
na lasrach i koniec, 


Szocznie 


STAŁA CZTELNICZKA: — Jeżeli dziecko 
zostało zgłoszone do Urzędu Stanu Cywilnego, 
nie potrzeba dopełniać żadnych innych prawe 
nych formalności w związku z jego urodze- 
niem. Chrzest jest sprawą osobistą obywatela, 
Nie jest on jednak wymagany przez władze 
Stanu Cywilnego. b, 


* 


DANKA ZE SKŁADOWEJ: — Skoro zda» 
je sobie Pani sprawę z wad swojego znajome- 
go, dlaczego nie potrafi Pani sama wyciągnąć 
z tego wniosków dla siebie. Człowiek, który 
myśli tylko o tym, w jaki sposób najmilej i 
najweselej spędzić dzień, ma przed sobą bardzo 
nie ciekawą przyszłość, Czyżby miała Pani od 
wagę i chęć być towarzyszką tak małowarto- 
ściowego partnera? Radzimy zerwać tę znajo 
mość jak najszybciej. Z pewnością zapomni 
Pani o niej szybciej, niż się Pani w tej chwili 
wydaje, Ń 


* e 
JUNACZKA: — W sprawie kursów dla 
przedszkołanek i pracownie żłobkowych, pro- 
szę zwrócić się do Wydziału Socjalnego Zarzą 
du Głównego Związku Włókniarzy, ul. Sien- 
kiewicza 13 lub do Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci, uł, Piotrkowska 102a. 


k SBE 

TERPSYCHORA: — Jest Pani prządką w 
jednej z fabryk włókienniczych i żali się Pa- 
ni, że w fabryce, w której Pani pracuje świe- 
tlica nie jest postawiona na takim poziomie 
jak należy. Nie ma np. ani sekcji dramatycz- 
nej, ani recytatorskiej, chóru, ani tańca i ryt- 
miki. Na tej ostatniej zwłaszcza sekcji zale- 
ży Pani bardzo, gdyż jest Pani wielbicielką 
tańca i zazdrości Pani pracównicom takich 
fabryk jak PZPB nr 8, 2 czy 1, które mają 
wszelkie warunki pracy świetlicowej. Kocha- 
na Pani, radzimy w tej sprawie zwrócić się 
do Wydziału Kult. Oświatowego Zarządu Gł 
Związku Włókniarzy, a z pewnością znajdzie 
tam Pani konkretną pomoc w swoim kłopo- 
cie. Jednym bowiem z zadań związku jest 
właśnie popieranie wszelkich akcji świetlico* 
wych. Podajemy adres Zarządu Gł: Sienkie- 
wicza 18. 

A 

(R 5 I I — Sprawę Re 
an zalai poprzez organizac; „Służba 
Polsce", lub ZMP. Uw 


Ry - 

MAŁA, NIESZCZĘŚLIWA ZOSIA: — Po- 
radnia Przeciwweneryczna mieści się przy ul. 
Próchnika 11. Zarówno porada, jak i letze. 
nie jest bezpłatne. 

+ * 


STAŁY CZYTELNIK Z LESZNA: — W 
sprawie przyjęcia do Szkoły Oficerskiej może 
Pan zasięgnąć informacji w Związku Młodzie 
ży Polskiej lub w RKU. 


„Wieczór dla każdego” 
organizuje śródm'ejska DRN 


Dzielnicowa Rada Narodowa. Łódź- 
Śródmieście organizuje w nadchodzacą 
niedziele interesujący wieczór artysty- 
czny. na który będzie mógł przybyć każ- 
dy mieszkaniec Łodzi. Impreza ta roz- 
pocznie się o godz. 16 w świetlicy 
PZPB Nr 2 przy ul. Ogrodowej 18. 

Część artystyczną wypełnią występy. 
IE świetlicowego Oficerskiej Szko- 
lv Politvezno-Wychowawcz (bie) 


Ja na laurach?.. zapytał już znacz: 
nie śmielej Iwanow i stanowczym gestem 
sam sobie nałał wina od razu do dwóch 
kieliszków. — Żeby wytapiać stal, trzeba, 
towarzysze, głową pracować. Może wam 
powiedzieli że ruda jest, topniki są, pro- 
ces technologiczny jest.znany — kropka, 
rób. 

R — A czyż. jest inaczej? — zapytał Sta- 
Un. 

— W każdym razie nie całkiem tak — 
odrzekł Iwanow. — Stal jest jak żywa. 
Wszystko przewidziane, niby to pracuje 
się według instrukcji technologicznej, a 
spojrzysz — wychodzi brak. Rzecz w tym, 
żeby stal prawidłowo i dobrze zakipiała, 
Matce łatwiej moża dziecko na świat wy- 
dać, niż mnie stal. Otóż to! Chodzę koło 
Martena, a serce bije i wszystkie myśli są 
tam, w piecn, jakbym ja sam się tam go- 
tował.. A kiedy wytop jest już gotowy, 
wystarczy spojrzeć na metal i od razu 
wiem, czy stal się udała, O wszystkim in- 
nym zapominasz. A kiedy stał się udała, 
taka radość ogarnia człowieka, że piosen- 
ka sama się z serca wyrywa. „Ach ty 
Wania!“ — zanucił nieoczekiwanie i ure 
wał. — Wybaczcie, Towarzyszu Stalin! — 
przypomniałem sobie fabrykę. Lubię śpie- 
wać przy pracy. 

— No, to zaśpiewajcie! — zapropono= 
wał żdanow. — Nie pamiętam już dobrze 
tej piosenki. 

— Ładna piosenka, prosta! 
zwolicie, to zaśpiewam. 

Zawtórowali mu wszyscy. Śpiewał Iwa- 
now, śpiewał Stalin, śpiewał Mołotow, 
Śpiewali Beria i Żdanow. Śpiewali i za- 
pomnieli o wszystkim na Świecie.  Swa- 
roko, rozlewnie płynęła pieśń.. 


Jeżeli po- 


Nr. 337, —— 


SZABERSKI:+*— Zobaczyłem tu pana 


przez okno i wstępuję powitać... 
WACEK: — A ja kupuję bilety na wy- 


cieczkę do Warszawy dla całego domu. wiem panu o dawnych czasach... 


Wybierz się pan z nami! 


O 2 godziny dłużej 
sprzedaż w P 


w okresie przedświątecznym 

Dyrekcja PDT, pragnąc umożliwić zakupy 
świąteczne jak najliczniejszym rzeszom, po- 
stanowiła przedłużyć godziny handlu, 

Poczynając od dnia dzisiejszego tj. Środy, 
PDT pod nr 62 i 98 otwarty będzie codzien- 
nie w dni powszednie od godz. S-ej rano do 
9-ej wieczór bez przerwy, zaś w nadchodzą: 
cy czwartek i dni niedzielne — od 11-ej przed 
południem do 5-ej po poł. bez przerwy. 

W wigilię PDT będzie otwarty od S-ej ra- 
po południu, 


Ferie zimowe 
w szkołach i wyższych uczelniach 


W szkołach podstawowych i średnich 
"wakacje rozpoczną się dnia 23 grudnia 
po lekcjach i trwać będą aż do 6 stycz- 
nia włącznie, a więc pełnych 14 dni, 
Okres wypoczynku dla młodzieży szkół 
zawodowych nie jest jeszcze znany, 
gdyż Centralny Urząd Szkolenia Zawo- 
PAG i nie przysłał do tej pory okólni- 


no do 


a. 

Nieco krótsze wakacje mieć będą 
w tym roku słuchacze wyższych uczel- 
ni. Ferie dla studentów trwać będą 12 
dni tl. od 22 grudnia do 2 stycznia 
włącznie. (se) 


W jadłodajniach 


przez cały tydzień dania mięsne 


Obowiązujące od 1 bm. na terenie ca- 
łego kraju zarządzenie o zniesieniu dni 
bezmięsnych obejmuje nie tylko sprze- 
daż mięsa w sklepach. Dania mięsne 
można podawać również bez ograni- 
czeń w ciągu calego tygodnia we 
wszystkich stołówkach, jadłodajniach, 
barach i restauracjach. 


Wiwat p. Ambroży!... 


Świeżo upieczony doktór medycyny siedzi wl 
kawiarni. Nagle podchodzi doń kelner i po 
wiada: 

— Pana doktora proszą do telefonu!... 

Telefonuje żona doktora. 

— Przyjdź natychmiast do domu, gdyż jest! 
pacjent, Jakiś nagły wypadek... 

— Już idę... — odpowiada uradowany le- 
karz, — Niech on tylko nie uciekniet... 

— Nie bój się, zamknęłam go na klucz... 

. j * 

Pewnego razu Frendzelek otrzymał list od 
Pendzelka: 

— Szanowny panie Frendzelek! Jesteś pan 
najzwyczajniejszy OSZÓST, wstrętny WUŁ, 
jakiego świat nie widział, Wyzywam pana na 
pojedynek! Pendzelek. 

Frendzelek odpisał: 

— „Szanowny panie Pendzelek! Z przyjem. 
nością przyjmuję pańskie wyzwanie na poje- 
dynek. Ponieważ mnie, jako obrażonemu, przy 
sługuje prawo wyboru broni, więc wybieram) 
ortografię i już pan jest trup. Z poważaniemi 
Frendzelek*. 


. * 


. 

Pan Babelek wybrał się dø restauracji 
„POD ŚLEDZIEM”, Na pierwsze zamówił ry 
kę. Z wielkim apełytem zabrał się do jedze- 
nia, Po paru minutach przywołuje kelnera: 

— Panie starszy, ta ryba ma jakiś dziwny 
smak. W zeszłym miesiącu była o wiele lep- 
sza. 


— To dziwne.. — odpowiada kelner. — Tol 
przecież ta sama ryba. 
* ». > 


Papuśkiewicz wraca na obiad do domu. Żo- 

na siedzi przy stole i płacze. 7 
Papuśkiewicz wiesze spokojnie palto, 

pelusz i pyta: 

„am Zab. czy suknia?.. 


ka- 


SZABERSKI: — Już pan zapłacił? 
WACEK: — Tak przed chwilą! 
SZABERSKI: — To chodźmy! Opo- 


RZĘDNIK: — Hallo! Hall 


Wzywają was góry! 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Y WICKA I WACKA 


WACEK: — No! Załatwione! 
kałem Szaberskiego i gadaliśmy.. 

WICEK: — No a gdzie bilety? 

WACEK Rety! Pieniądze 
lem. a biletów nie wziąłem! 


URZĘDNIK: — Te bilety? Ależ są, 
są! Przecież wołałem, że nie wziętel 
Swoją drogą niech pan porządnie uszu 


wpłaci- | natrze temu pętakowi, żeby nie zapomi- 


nał! 


i à a 
Na wczasy w grudniu 
można wyjechać bez żadnych trudności. -FWP dysponuje jeszcze 
664 miejscami. — Ile będą płacili pracownicy od Nowego Roku? 


W górach już od kilkunastu dni le 
niczych dysponuje jeszcze dużą ilośc 
czynkowych na; Dolnym Śląsku i w 
szkodzie, aby ludzie pracy wykorzyst 
stacje meteorologiczne zapowiadają 
być w górach przyjemniejszego niż 
czynku? 


Do końca grudnia można bez trudu 
otrzymać skierowanie na 2-tygodniowy 
pobyt w górach, na Podkarpaciu, czy też 
w okolicach Szklarskiej Poręby, Kudo- 
wy i Dusznik. 


Ubiegający stę o wyjazd członkowie |jsowiczów oczekuje 


Zw. Zawodowych powinni zwrócić się 
da swego koła związkowego, które po- 
dejmie dalsze starania, zaś_ zarządy 
główne Żw. Zawodowych i ORZZ mają 
niezwłocznie zgłosić odpowiednie zamó 


ży śnieg, zaś Fundusz Wczasów Pracow= 
ią wolnych miejsc w ośrodkach wypo- 
Zakopanem. Nic wigo nie stoi na prze- 
ywali obecnie swój urlop, tym bardziej, że 
szybki spadek temperatury. A cóż może 
śnieg, mrozik i ciepły pokój do twypo- 


miejsc na najbliższy okres: Zakopane — 
80 miejsc, Szklarska Poręba — 172, 
Karpacz — 46, Kudowa — 72, Polanica 
— 89, Duszniki — 12 itd. Ogółem wcza- 
na grudzień 644 
miejscą w górach, na Podkarpaciu i na 
Dolnym Śląsku. 

Do |-go stycznia opłaty za 2-tygodnio 
wy pobyt w ośrodkach uwa 
pobierane beda w dotychczasowej wy- 


wienia w referacie skierowań dyrekcji |sokości, Od Nowego Roku wchodzą w 


naczelnej FWP, 
A oto jak się przedstawia rozdzielnik 


Akcja pomocy rozwija się 


życie pewne zmiany, o których już czę- 
ściowo donosiliśmy. 


Dozorcy dla trojaczków 


Pomoc lekarska i 30 


Na apel nasz o przyjście z pomocą 
trojaczkom łódzkim odpowiedział wczo- 
raj V oddział Zw. Zaw. Samorządowców, 
skupiający dozorców domowych w Ło- 

Ę ; 


Na ul. Wólczańskiej 259, gdzie matka 
trdjaczków pelni funkeje  dozorczyni, 
udali się przedstawiciele związku w oso 
bach przewodniczącego Jana Zielińskie- 
go oraz sekretarza Wacława Bednar- 
skiego. 

Stwierdzili to, o czym pisaliśmy już 
przed kilku dniami: rodzina Podymów 
żyje w ciężkch warunkach mieszkanio- 
wych. 
stemplowany sutit grozi zawaleniem. 
Na ścianach i pościeli osiada wilgoć. 

W takich warunkach trojaczki nie bę- 
dą mogły się rozwijać, zachodzi nawet 


Pokoik jest mały, ciemny. Pod-|; 


tys. złotych gotówki 


obawa, że się tu wie uchowają, Wobec 
tego przedstawiciele związku skomuni- 
kowali sie natychmiast z dyrekcją Ubez- 
pieczalni Spolecznej, która obłecała wy- 
delegować na miejsce lekarza-pediatrę 
w celu postawienia diagnozy, 

Już z góry można przesadzić wynik: 
trojaczki, ich rodzeństwo i rodzice mu- 
szą się znaleźć w innym, suchym i więk 
szym mieszkaniu. Podobno władze miej- 
skie zainteresowały się już tą sprawą. 
Do tego jednak czasu matkę wraz z tro- 
jaczkami trzeba przewieźć do kliniki, 

Przedstawiciele związku postanowili 
é równie 


Przedświąteczny apel DOKP 


Odbierajcie szybciej przesyłki! 


Wagony towarowe nie mogą czekać na hocznicach 


W związku z przewozami jesiennymi, 
wzmagającymi się w okresie przedświą-| 
tecznym. dyrekcja kolei ma duże trud- 
ności z wyładunkiem drobnych przesy- 
lek na st, Łódź-Fabryc Pomieszcze- 
nia magazynowe ekspedycji towarowej 
są ciasne, a do tego odbiorcy zwlekają 
z odbiorem przesyłek i uniemożliwiają 
przez to opróżnianie magazynu dla przy 
jeca nowych ładunków. 

W takich warunkach ekspedycja towa 
rowa nie mając możności wyładawa- 
nia, zmuszona jest przetrzymywać wa- 
gony z ładunkiem do następnego dnia a 
zzestokroć i dłużej. co zmniejsza poważ 


nie ilostan taboru użytkowego i ujem- 
nie odbija się na sprawności przewo- 
zów, 

Aby umożliwić szybszy obrót wago- 
mami, przedsiębiorstwa zarówno pań- 
stwowe jak i spółdzielcze winny tak na- 
stawić swój aparat transportowy, aby 
dokonać odbioru przesyłek drobnych, 
przychodzących na st, Łódź-Fabr. w ter- 
minie wyznaczonym. W przeciwnym ra- 
zie, dyrekcja zmuszona będzie wstrzy- 
mać przyjmowanie przesyłek drobnico- 
wych na st. Łódź-Fabr., co niewątpliwie 


Pracownicy państwowi, samorządowi 
i spółdzielczy zarabl y do 10 tys. zł. 
miesięcznie będą płacili 1.120 zł, zarae 
biający od 10 tys. do 18 tys. — 1.960 zł, 
od 18 tys. do 25 ty: 2.800 zł., od 25 
tys. do 35 tys. — 3.500 zł, zarabiający 
ponad 35 tys. — 4.200 zł. Dopłata praco 
dawcy dla wszystkich tych grup pracow 
niczych wynosi po 2.520 zł, przy czym 
pracownicy będą wykładali.tę sumę za 
pracodawcę. Otrzymają ja z powrotem 
po. przedstawieniu zaświadczenia kor 
mórki związkowej o przydzieleniu skie- 
rowania. 

Jeśli idzie o pracowników -sektora 
prywatnego, których" pracodawca za- 
wart umowę zblorową, nie pobiera: się 
od tych pracowników dopłaty za praco» 
dawcę, gdyż w sektorze prywatnym pra- 
codawca posiadający umowę branżową 
wnosi swoją opłatę centralnie na Fun- 
dusz Socjalny (8 proc. do Ubezpieczalni 
Społecznej). Pracownicy ci podlegają 
takim samym stawkom jak i inni i tak 
samo korzystają z bezplatnego biletu 
kolejowego w obie strony. 

Co się zaś tyczy pracowników sekto- 
ra prywatnego, których pracodawca 
umowy zbiorowej dotychczas nie za» 
warł — płacą oni za 2-tygodniowy po- 
byt w domu wypoczynkowym po 8.400 
zł. i nie korzysłają z bezpłatnego biletu 
kolejowego, Warunkiem koniecznym 
jednak jest, aby jedni jak i drudzy na» 
leżeli do Związku Zawodowego, w prze- 
ciwnym razie nie przysługuje im prawa 
korzystania z wczas pracowniczych. 

W miarę możliwości na wczasy pra: 
townicze kierowane będą od Nowego 
Roku również rodziny pracowników. 
Członkowie rodzin od I-go stycznia opła 
cają za skierowanie. po 8.400 zł. i nie 
przysługuje im prawo do bezpłatnych 
biletów kolejowych. 

Tegoroczny; zimowy sezon wczasów 
pracowniczych w górach zapowiada się 
wyśmienicie — wyremontowane i za- 
opatrzone w odpowiedni sprzęt sporto- 
wy domy wypoczynkowe czekają na lt- 
dzi pracy, którzy z pewnością skorzystać 
ją z okazji, aby tanio, dobrze i ŻEL 
nie wykorzystać swój urlop ustawo= 
wy. (s) 


Wanny i natryski 
Nowy zakład kąpielowy na ukończeniu 


Przebudowa 6-go miejskiego zakładu 
kąpielowego przy ul, Żeromskiego 53 = 
dobiega końca, Ambitni robotnicy posta 
nowili zdwoić wysiłki, aby zakład był 
gotów na dzień 20 bm. Sądząc z ich tem 
pa pracy i obecnego stanu robót uda się 
to na pewno, 

Nowy zakład k 
30 kabin wanno 
dyńczymi nat 
salę natrysków. 

Ludność tej dzielnicy miasta zyska 
więc niedługo pożyteczną placówkę, któ 


spowoduje trudności transportowe dla |ra z pewnością będzie się cieszyła dużą 


zainteresowanych przedsiebiorstw. 


(n) lfrekwencia. 15) 


STR. 4 
Nasi przodownicy 


STANISŁAW STRAJ. 

Dzieciństwo i pierwsze lata młodości Sta- 
aislawa Straja upłynęły na wsi pod Łęczycą, 
gdzie rodzice jego osiedlili się jako robotni- 
cy rolni. 

Młodego Stanisława ciągnęło jednak do 
miasta. Imponowała mu szara, zadymiona 
Łódź, najeżona fabrycznymi kominami, o któ 
rej tyle słyszał od znajomych i przyjaciół 
swego ojca, zatrudnionych w łódzkich tkal- 
niach i przędzalniach. 

Kiedy więc tylko nadarzyła się okazja, 
przyjechał do Łodzi, aby rozpocząć pracę w 
umiłowanym zawodzie tkackim, Tak się za- 
częło robotnicze życie Stanisława Straja. 

Obecnie po pięcioletniej pracy w PZPB nr 
6, jest on już jednym z najlepszych pracow- 
ników włókienniczych, oraz przodownikiem 
pracy. Przeciętnie wyrabia po 500 m tkani- 
ny na 2 tygodi 


TEATRY 


Im. Stefana Jaracza — godz. 19.15 — Po- 

pia” zespoł świetlicowego z Bielawy. 
wy — godz, 19.15 — „BRYGADA SZLI- 

FIERZA KARHANA". 

Powszechny .— Przełom — 

Lutnia — „PTASZNIK Z TYROLU" — 
godz, 18,15, . 

„OSA* — „WZYWA WAS TAJMYR* 
godz. 19.30. 


KENA 


ADRIA — Zielone lata — 16, 18, 20.30 
od — Milczenie jest złotem — 17, 


BAJKA — Zagubione dni — ad 30, 20. 
GDYNIA — Aktualności Nr 5 
HEL — Młoda gwardia — 1-: z seria — 


17.30, 20. 

MUZA — Śpiewak nieznany — 18, 20. 

POLONIA e dla nauki — 16, 18.30, 21. 

PRZEDNIOŚNI — Wschodnie zaloty — 
18, 20. 

ROBÓTNIK — Kino nieczynne z powodu re- 
montu. 

ROMA — Pocałunek na stadionie — 16, 18, 


20. 

REKORD — Konik, garbusek — 16, — Sad 
honorowy — 18, 

STYLOWY — Gdzie w Europie — 15.30, 13, 
20.30. 

ŚWIT — Wielki przełom — 18, 20. 

TĘCZA — Milczenie jest złotem 
18,30, 20.30. 

TATRY — Szalony lotnik — 16, 18 

WISŁA 


— 16.30, 


Nachylił się nad stolikiem i długo GE 
m:czył i wyłuszczał swój plan. 

Smolik nie umiał ukryć podziwu. 

— Ale ty masz łeb! 

— Dlatego przyjmiecie mnie za wspól- 
nika. Tego twojego dotychczasowego pa- 
sera puść kantem. Ja wam to lepiej urzą- 
dzę i sprytniej. 

Smolik rozejrzał się z lękiem. 

— Oj, Romek, to za ryzykowne. 

— Kto nie ryzykuje, ten nic nie ma, — 
podniósł się z nonszalancją. 

— Ja ci tak tylko proponuję, Smoli 
Ale wcale nie namawiam. Namyśl się. A 
jak będziesz gotowy, idź do dyrektora od 
razu z większą gotóweczką. Zmięknie na 
wosk. Chyba, że nie potrzebuje pieni 
dzy. A ja coś nie coś wiem i zdaje mi si 
że dyrektorek rozczuli się na widok pa- 
pierków. 

Zostawił Smolika całkiem oszołomione- 
go tym przerażająco Śmiałym „„interesem”. 


Dobrze 
B. słabo słabo 
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turniej kadry reprezentacyjnej tenisa stołowego 


Finałowe rozgrywki Kadry Reprezentacyj 
nej tenisa stołowego, rozegrane w Warszaw 
przyniosły pelny triumf zawodnikowi Jubel- 
skiemu — PATYS 
całego tur 

Finały, 
ników, obfitowały w 
kawszych należy zalic 
Patyński pokonał m 
(21:16, 21:7). Nadmi 
nin pokonal Gaja również w eliminacjach. Ci 
kawą walkę stoczyli: Widera (Ś 
kowski (Warszawa). Zwyci 
(21:13, 19:21 


wia się następująco: 

— bez porażki, 2) [€ K 

rażka, 3) OTREBA (Śląsk) — 2 porażki, 4-6) 

ex aequo PĘCZKOWSKI (W: arszawa), GAJ 

(Warszawa), KAWCZYK (Śląsk). 
Reprezentanci Łodzi nie doszli 

natu. Najwię! anse miał Kr. 


Akademicy łód 


zajęli na turnieju jubile 


ZS lubelskiego odbyl się 
piiki ręcznej, 

obok drużyn jubilata, wzięły 

AŻS-ów z. WROCŁAWIA, KATOWIC i EO- 
ZI 

Łódzka drużyna 


do fi- 


atkówki męskiej stoczyła 
rze Polski wrocławskim 
13. 


sławianie w stawili w pelnym składzie z 
czakiem i b-mi Maliszewskimi, najlep 

i zawodnikami. W łódzkim AZS wyr. 
ję Frontczak i Borucz. Przegrana ta 


18, 15 i 
:10. Tym samym AZS (Łód 
na drugim, miejscu, 

ót żeński AZS łódzkiego spi- 
sał się hodspodsiewanie dobrze, bo- dosnal tyl 
ko jednej porażki z AZS (Lublin), któremu 


lecz odpadł po dogrywce z Pęczkow- 
im. Krzysik wygrał pierwszą rozgryw 
kę z Pęczkowskim 2:0, lecz drugą prze- 
grał 1:2, Odpadł również Krygier, ale 
ogólnie biorąc zawodu nie sprawił, gdyż 
był bardzo trudnym przeciwnikiem do 
pokonania. Trzeba przy tym zazna- 
czyć, że był to pierwszy występ Krygie- 
ra w tak poważnym turnieju. 

Kilka słów pośw ięcić musimy organi- 

zacji tej imprezy, Poziom sportowy — 
dobry, za to organizacja, jak to się mó- 
wi pod psem. ano zawodników na 
9 rano, to też niektórzy z nich, zwłasz- 
cza z Katowic i Krakowa, nie chcąc się 
spóźnić, przybyli do Warszawy już po- 
przedniego dnia wieczorem. Tymczasem 
szanowni przedstawiciele PZTS raczyli 
e zjawić dopiero o godz. 15-ej!! 
Po jakie więc licho ściagano zawod- 


zcy w Lublinie 


uszowym 2-gie miejsce 


ten sukces nie przyszedł łatwo (15: 
13:15). Łodzianki także zajęły drugie miejsce, 
Katowice natomiast musiały przed nimi ska- 
pitułować 3:15, 15:18, 15:13, a jeszcze bar- 
j gładko poszła rozprawa z Wrocławiem 

5 Najlepiej zagrały Piasecka i 


Grozzkówna. 
W koszykówce najlepszym zespołem oka- 
zał się AZS (Wzocław), bijąc wszystkich 
przeciwników, Łódź przegrała z nim 20:28, 
Lublin przyjął serdecznie swych gości i na 
każdym kroku opiekował się nimi, a z roli or- 


è | ganizatorów turnieju wywiązał się również 


nienagannie. Jedynie sędziowie nie stanęli na 
wysokości zadania į życzyć by sobie wypada- 
ło, żeby w przyszłości rozgrywki na poziomie 
ogólnopolskim miały nieco lepszą obsadę sę- 
dziowską. 


Święto sportowe w Moskwie 


Mecz CDKA — Spartak zapoczątkował mistrzostwa hokejowe ZSRR 


W. Moskwie na stadionie „Dynamo“ odbyło 
się święto sportowe, z okazji XIII rocznicy 
Konstytucji Stalinowskiej. Wzięli w nim 
udział „sportowcy wszystkich moskiewskich 
stowarzyszeń sportowych. Uroczystość rozpo- 
częła defilada zawodników. Szczególnie entu- 


zjastycznie byli przyjęci hokeiści CDKA — 
drużyna zeszłorocznego mistrza ZSR, któ- 
rzy kroczyli na czele przedstawicieli 20a 


moskiewskich stowarzyszeń sportowych. Po 
defiladzie odbyły się biegi sztafetowe hokei- 
stów oraz mecze w hokeju-bandy. 
Zakończeniem uroczystości był mecz dwu 
popularnych drużyn moskiewskich CDKA i 
„Spartaka“, Spotkanie to rozpoczęło mistrzo* 
stwa ZSRR w hokeju. Mecz zakończył się zwy 
cięstwem drużyny CDKA 3:2, która wykazała 
lepsze przygotowanie techniczne i kondycyjne. 


Peznań ma 


ZKS Stal szkoli ideologi 


z 

Staraniem sekcji tenisowej ZKS „Stal“ wy 
budowane zostały- kryte korty tenisowe w fed 
nej z hal Międzynarodewych Targów Poznań 
skich. W związku z tym ten poznańscy 


WOLNOŚĆ — Niebezpieczeństwo śmierci 
16, 18, 20. 
WTORNIARZ - 
16.30. 20. 


Ali Babs * 40 rozb%. 


kryte korty 


iczaie swych członków 


będą mieli możność przeprowadzenia trenin- 
gów w porze zimowej. 

Sekcja tenisowa ZKS „Stal“ 
również do szkolenia swoich członków, w 
myśl wytycznych, zawartych w uchwale o 
sporcie BP KC FUR. Na odbytym walnym 
zebraniu sekcji, sprawozdawcze 
przedstawiciel zyP. Mieloch, wygłosił refe 
rat ma temat zadań sportu w klubach związ 
kowych. 


przystąpiła 


ników tak wcześnie? Czy tylko po to, że- 
by tracąc energie i czas szukali jak 
blędne owce przedstawicieli PZTS? 
Drugim poważnym mankamentem 
było nieprzygotowanie na czas sprzętu 
sportowego. Stoły nie były ustawione, 
a oświetlenie zakładano tuż przed grą. 
Jednym słowem „miły” bałaganik tak 
charakaterystyczny, niestety, dla. urzą- 
dzanych przez PZTS. imprez. Kiedy to 
się skończy? 
-04400200000003600 


A > 
Przy siatce i koszu 
spotkają się drużyny szkolne 
Zachęceni powodzeniem, sportowcy XV 
Gimn. i Liceum urządzają w czwartek, dnia 
8 bm. drugi turniej piłki ręcznej (siatkówki 
i koszykówki meskiej). W siatkówce wybrali 
sobie za przeciwnika XI Gimn. a w koszyków 
ce — I Gimn. im. Kopernika, Zawody te od- 
będą się w sali Ogniska ul. Moniuszki 4a o 
godz. 10.30. Na przedmeczu spotkają się dru- 


gie drużyny koszykówki tych samych szkół, 


Rejestrację członków 
przeprowadza WZKS Widzew 


Z uwagi na nadspodziewany napływ człan- 


| ków sekretariat WZKS. WIDZEW przedłużył 


termin przerejestrowania członków — wy- 
znaczony do końca listopada — do dnia 10 
grudnia 1949 r. 

Termin ten jest ostateczny i późniejsze 
zgłoszenia przyjmowane nie będą. 

Sekretariat klubu przyjmuje jednocześnie 
zapisy do sekcji: pływackiej i łyżwiarsko = 
hokejowej. 

Chętni proszeni są o jaknajwcześniejsze 
zgłaszanie się, gdyż treningi dla sekcji pły* 
wackiej rozpoczynają się od przyszłego ty* 
godnia w basenie Ogniska pod kierunkiem in 
struktora, 

Sekretariat czynny codziennie w godz. od 
16 do 20-ej oprócz sobót. 


Węgry - CSR 10:6 
Majdiazki Petrina i Torma 
zdobyli punkty 
W międzypaństwowym meczu pięściarskim, 
reprezentacja Czechosłowacji przegrała z Wę- 


grami 10:6. Z zawodników Czechosłowacji 
zwycięstwa odnieśli: Majdloch — w muszej, 
Petrina — w lekkiej i Torma — w półśred- 


niej. Należy dodać, że Petrina pokonał Bu- 
daia przez k. o. 


: er, 
Egzaminy na sędziów 
przeprowadzają lekkoatleci 
"Zarząd ŁOZLA podaje do wiadomości, iż w 
dniu 9 grudnia o godz. 17-ej, w lokalu ŁOŻLA 
przy ul. Piotrkowskiej 67 odbędą się egzami- 
ny dla kandydatów na sędziów. lekkoatletyc 
nych. Komisja sędziowska urzędować będzie 
do godz. 20-ej. 


REA parę dni. Zaremba chodził 
zdehumorowany. Ania, którą uważał z 
naiwną „dzierlatkę” „mie zmieniła s» 
do niego stosunku. Poprosiła o dwutygad- 
niowy “urlop w związku z egzaminami m 
turalnymi. Nie mógł odmówić. Miał na- 
dzieję, że ją jeszcze przekona, gdy wróci 
do pracy i pod jego wpływ. > 

Irytowała go trochę, nie przywykł da 
tego, by mu się kobiety opierały. A ostat- 
nio tron jego damy serca był pusty. Cze- 
kał na Anię, To przedłużające oczekiwa- 
wanie doprowadzało Zarembę do wście- 
kłości. Nie przywykł długo żyć samotnie. 

Pewnego dnia Zaremba jechał sam przez 
boczną uliczkę. Smolik od pewnego czasu 
coraz się zwalniał, ułumacząc i in- 
teresami. Przed szybą auta przesunęła się 
idąca chodnikiem kobieta. W oczach Za- 
remby, z razu obojętnych, zamigotało naj- 
wyższe zdumienie. Kobieta przeszła, nie 
zwróciwszy na niego uwagi. Zawrócił au- 
to, minął kobietę. Zarr ymał maszynę i 


wysiadł, Tak, był pewien, że to ona. 

Jonowa zauważyła go. Zrobiła jeszcze 
parę kroków i nagle jakby wrosła w zie- 
mię. Zabrakło jej tchu. To był... tak, to 
był on! Posiwiały, ale zawsze młody i cza 
rujący. 

Szedł ku niej z wyciągniętą ręką. 
— Helenka, moja mała: Helenka! Że 
nareszcie cię odnalazłem! 

Nie umiała powiedzieć slow; 
ją bystrym spojrzeniem, zauw 
dziwiająco młodą figurę i gładką, jasną 
twarz. Nie nie postarzała, zawsze ta sa- 
ma pociągająca dziewczyna. 

Nim się opamiętała, wsadził ją do sa- 
mochodu i skierował maszynę za miasto. 

A potem... potem zaczął się w życiu He- 
leny dziwny okres czasu, którego nigdy 
nie umiała zrozumieć. Jakby kto usunął 
przeszłość dwudziestu lat, jakby nie było 
między nimi tego ogromu czasu. Znów 
była wiosna i Roman i... szaleństwo. 

Zrazu wmawiała w siebie, że to zbliże- 
nie wyzyska dla przyszłości syna. Że po- 
wie Zarembie o ich dziecku, że on pomo- 
że Remkowi do zrobienia kariery. 

Ale dni mijały, a ona nie wspominała 
nic o Romku. Czekała, nie wiadomo na 
co. Obawiała się, że gdy mu przedstawi 
ich rak dorosłego syna, Zaremba spojrzy 
na nią innymi oczami, dojrzy, że ona He- 


lena jest już całkowicie stara. I tecudow- 
nie wrócone dni miłości przeminą bez śla 
du. Jeszcze troche, jeszcze kilka tygodni. 
Potem mu wszystko powie i postanowią, 
co robić dalej. 

A Zaremba rzucił się w tę sensacyj 
w swoim rodzaju przygodę z pewną tki 
wością. Ten ponowny romans z Heleną 
miał posmak dawno minionej młodość 
Zupelnie zapomniał o Ani, Helena nie mia 
ła żadnych wymagań. Godziła się na 
wszystko. Z Heleną wszystko było łatwe, 
tak, jak dawniej. Byli tak dalece zajęci 
sami sobą, iż ani on, ani ona nie mówili 
nić o swym obecnym życiu. Zaremba na- 
wet nie przypuszczał, iż Helena jest mat- 
ką Ani. Nie znał zresztą nawet obecnego 
nazwiska Heleny, ani był go ciekaw, 


Było już późno, gdy Roman spotkał się 
ze Smolikiem. Unikali teraz oficjalnych 
spotkań. Skoro już zaczęli, musieli się 
mieć na baczności, 

— No i co, jak się udało? 

Usiedli w przydrożnym rowie. 

— Tak jak przewidziałeś. Zmiękł, kie- 
dy zobaczył pieniądze. 

— No i gadaj, jak się zachował. 


(D.e.n.) 
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